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Gdy beneficjum wmieście Rypinie  w  Pcie Lipnow- 
skirn położone, przez śmierć tamtejszego Proboszcza 
^w a k o w a ło ,  prze to  mający chęć otrzymania prezenty 
na toż beneficjum, mają zgłosić się z żądaniami swemi 
gdzie wypada.

Rada Administracyjna na posiedzeniu swojem, miano* 
" a ła  Teodora Kisielnickiego, dotychczasowegoNaczel- 
n'ka P tu  Łomżyńskiego, pełniącym obow: Naczelnika 
Ptu Płockiego, i b.Urzędnika Komisorjatskiej Komisji, 
Radcę D w oru  Ignacego Robakowskiego, pełniącym ob: 
N a c z e l n i k a  P tu  Lipnowskiego.—  Natem że samem po­
siedzeniu, Rada Administracyjna mianowała Erazma R ó­
życkiego, Dziedzica dóbr  Zerniki, Sędzią Pokoju  O k rę ­
gu Szydłowskiego.

Otrzymano tu smutną wiadomość, iż w  tych dniach 
r ozstał się  z tym światem, w dobrach swoich Samoklę- 
*ki, w Gub: Lubelskiej, późnej doczekawszy starości, 
s - p. ,1VV. Jan fF ejssenhoff, b. Jenera ł  Dywizji, Do­
wódca Dywizji Ułanów b. Wojsk Polskich, za Naczel­
nego dowództwa w  BOGU spoczywającego J. C. W . 
W i e l k i e g o  Xcia K o n s t a n t p c o . Jenera ł  fF ejssenhoff, 
był"kawalerem O rderów : Stej A n s y  1 ki: z koroną 
H u s a r s k ą , Sgo S t a n i s ł a w a  1 kl:, Sgo W ł o d z i m i e r z a  
H kl:, K rzy ża  W ojskowego kawalerskiego, Znaku nie­
skazitelnej s łużby  za lat X XV, i U rzędn ik iem  Legji ho­
norowej.

Dziś, jako w rocznicę zgonu ś. p. Józefa Roslropo- 
Wicza, Obywatela tutejszego, odbywa się żałobne Na­
bożeństwo w K oście leX X. Kapucynów.

Ś. p. Kazimierz Cichot'ski, wczoraj o godz: lszej po 
P°łud:, przeniósł się do wieczności w IStym  roku  życia. 
Nieutulony w żalu Ojciec, wraz z Rodzeństwem, zapra- 
Sza K rew nych, P rzy jac ió ł  i Kolegów', na exportację 
*vvłok Jego, ju t ro  o godz: 5tej po południu, z Kaplicy 

R eform atów , na smętarz Powązkowski; oraz na 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kapucynów, 
"  d. 26 b. m. o godz: lOtcj z rana, odbyć się mające. ■?

Z rozkazu W ładzy W yższej zarządzono ścisłe śledz­
two osób poniżej wymienionych, jako poszlakowanych 
o ucieczkę za granicę, z tern nadmienieniem, że co do 
tych  k tó re  się ani same nie zgłoszą, ani w kraju  wyna­
lezione nie będą, należy zarządzić śledztwo ich rucho­
mego oraz nieruchomego majątku, dla zajęcia takowego 
w sekwrestr. Lista osób : A ren d t  Winc: P rak tykan t a- 
gronomiczny; A chm atow icz  Abraham, mieszkaniec wsi 
Suwałeczki; Borow ski Edw: dymisjonowany z b. w oj­
ska Pols:, mieszkaniec m. W idawy; Bielski syn Rejenta 
w m. Ostrowie; Bogucki Romu: syn Dziedzica d ób r  Ko­

sakowa; Soszyński Edw: S trażnik w leśnictwie Ostro­
łęka; B orzyński W ład: S trzelec w leśnictwie Brok; 
B laszczyk  E r: s łużący  z P yzdr; B rejte  W ilh: lat 19, 
Uczeń introligatorski z Kalisza; B o/anow skiig: i Boja- 
now ski Paulin, synowie właściciela dóbr Gumeneina; 
B rzechow ski Jul: z wsi Brodnic; Borowicz Lud: Kon­
d u k to r  z Maryampola, (z Borowiczem zbiegł także za 
granicę służący jego Jan, dotąd  z nazwiska niewiado- 
my); Cbudzielewski Winc: lat 19, Kancelista w biurze 
Naczel: P tuPrzas :;  CiszkowskiKazi: lat 27, rodem z wsi 
Ciszek, Pisarz prowentowy z Jedwabna; Cieślecki Ant: 
Ekonom z wsi Jemelisty; Ciborowicz Mich:, służący R e­
jenta Zimnocha z Suwałk; Czaplicki T eodor  Aplikant 
p rzy  T ry ;  Cy: G. Augu:; Czerwiński F lo r:  syn Restau­
ratora w’ m. W łocławŁu; D aryl Ant:, w yrób: z Pyzdr; 
D m ochowski Jan lat 23, A plikantprzy kassie P tu  P rz a ­
snyskiego; Kichorszt Rud:, Podmajstrzy kotlarski z m. 
Pyzdr ;  Ferguson  Wilh:, syn Profesora języka angiel:; 
Fijałkowsl;i'L'jg\, lat 30,syn Doktora, zamieszkały p rzy  
bracie swoiinTy tusic w wsi Dobrzonkowie; d a lle  Alex:, 
t rudn iący  się szacowaniem budowli zabezpieczonych 
w Dyr: Ubez:; d ie ld a  Stan: robotnik z P yzdr;  Gutów- 
ski Józ: S tangret dzierżawcy wsi Lipna; G órny  Wal: 
Lokaj, z P tu  Lipnowskiego; Jezierski Ant: Kancelista 
Sądu Pol: Popr: W ydz: Łoinżyń:; G laner  Jan Stolarz 
z P yzdr ;  Jackowski Dzierżawca, czasowo w m. Lipnie 
przebywający . (D. c. n.)

W dalszym ciągu obwieszczeń z dnia t/ i 3 i 4/ió b. na. 
w  gazecie Policyjnej zamieszczonych, ogłasza się: że 
celem podania możności zarobkowania, jeszcze za rzą­
dzone zostały roboty grabarskie na Pradze za rogatka- 
mi St. Petersburgskiemi, gdzie po trzebujący zarobku 
nawet mniej wprawni, od 15 do 30 kop: dziennie zara­
biać mogą. Robotnicy zgłaszać się winni doKancelarji 
mostowej, gdzie poinformowani o robocie zostaną, i na­
rzędzia potrzebne udzielone im będą. ( G .P . )

Księgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i W ęcldego, na 
Krak: Przed:, w  pałacu Potockich, odebrała nas tęp u ­
jące dzieła : N auka  Felczerska, przez pytania i odpo­
wiedzi ułożona, z p rzyłączeniem  wiadomości o sposo­
bach ratowania od pozornej śmierci, od rozmaitych 
o truć  i ukąszeniu od w ściek łych  zwierząt ,  przez Kle­
mensa Maleszewskiego, Członka Cesarskiego T ow a­
rzystwa Lekarskiego Wileńs:,  i t .d . ,  z tablicą Anato­
miczną wyrażającą główmiejsze a r te rye ,  a mianowicie 
ży ły  w szczególności; Wilno, 1S48, zł .  5 g r .  20. —  
Speku lan t, powieść przez J. Korzeniowskiego; w yda­
nie drugie, Wilno, 1S48, zł .  11.
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Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda­
ją rubli sr. 14 kop. 25 (zł. 95); wartość kuponu kop. 
257o.

Wczoraj złożono w Drukarni Kurjera zgubioną 
Książkę, którą Właściciel za udowodnieniem odebrać 
może.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani: po Ope­
rze Córka R e g i m e n tu , JPatiua l l i w o l i 2-kroc, oraz JPP . 
Stolpe  i S z c z e p k o w s k i .

W  dniu 7 b. m. w mieścic Kielcach  zakończył docze­
sne życieś.p.Tadeusz P ryczyński, AsesorEkonomiezny 
Okręgu Kieleckiego. Strata ta niezein nienagrodzona 
dla pozostałej Zony, boleśnie dotknęła, Rodzinę i wszy­
stkich którzy go z bliska znali. Po zgonie Jego sły- 
szećmożna jednozgodny głos »to byłczłowiek prawy” , 
wszyscy zaś którzy go znali, oddadzą bezwątpienia tę 
sprawiedliwość jego pamięci, że w ciągu całego swego 
życia był wzorem prawości. T)n ży łty lkod la  drugich, 
czuł tylko bliźnich niedolę. Najlżejszy nawet odcień 
ogoizmu niepowstał w tej duszy czystej i szlachetnej, 
która swe roskosze czerpała w usługach świadczonych 
bliźniemu. Umarł jak prawy Chrześcijanin, a dusza Je­
go z miłosierdzia BOŻEGO odebrała już zapewne za­
służoną nagrodę. *

Piszą z Londynu  na d. 10 b.m. : Upały od dawna tu 
panujące, jakkolwiek szkodliwe w swych skutkach dla 
ogrodów, sprzyjają wielce pszenicy, która wogóle ma 
piękny pozor; wątpią jednak ooblitosci plonu.— Zbo­
ża jare potrzebują koniecznie deszczu.

% P etersburga .— Z powodu ważności stanowiska 
portu w Odessie pod względem handlu i komunikacji 
parowych, N. PAN zadecydować raczył, ustanowienie 
w  tymże Kapitana Portu i Pomocnika, którzy inająbyc 
mianowani z liczby Oficerów korpusu Inżenjerów ma­
ry n a rk i .—  N. PAN mianować raczył Hr: Eudoxyę 
jLewaszew  i Praxedę M iatlew , Damami honorowemi; 
a Panny, Hrabiankę Kloty Idę K reu tz , Marję Sum aro- 
kow  i Katarzynę Paszkow , Pannami honorowemi N. 
PANU—  Radca Stanu Hr: Nesselrode, zostający w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, mianowany został 
Szambelanem Dworu.

A n g tja .— Z V era  K ruz  donoszą 9go z. m.: Senat 
amerykański przesłał do Q uerelaro  traktat zatwier­
dzić się mający przez kongres mexykański; mniemano 
atoli, że poczynione w nim zmiapy, znowu zatwierdze­
nie opóźnią. S a n ta  A n n a  odpłynął z Antygui do Ja­
majki, a Jenerał inexykański V a le n c ja , rozstał się 
Z tym światem.—  Chrzciny now o narodzonej Króle­
wny odbyły się _13go b. m. w Kaplicy pałacu Btiking- 
k a m ;  nadano jej imiona: Luiza, K arolina , A lberta ;  
następnie wyprawiono ucztę w galerji obrazów.— Pan

M itchell Naczelnik młodej Jrlandji, został aresztowa­
n y .— Lord Ashburton  (Alexander B a rin g ), umarł 
w 75ym roku życia, w dwa tygodnie po swoich bra­
c i a c h ” Tomaszu i Henryku. Pochodzili oni z Bremy, i 
dorobili się znacznego majątku prgez handel. Lord E r- 
skine nazwał Franciszka B aring , ojca zgasłego Lorda 
A shburton ,'pierwszym Kupcem w świecie. YjocAAsh- 
burton  by ł pierwszym który dosięgnął godności pa- 
rowskiej przez zasługi kupieckie; w r. 1S42 odznaczył 
się przez załatwienie sporów z Stanami Zjedn:; w 6ciu 
Hrabstwach zostawił dobra.—  Wysłano już dwa stat­
ki, aby wyszukać znikłą wyprawę Kapitana F ranklin ;  
statki te zaopatrzone są w ogromne zapasy i machiny 
parowe zastosowane do łodz i .—  Flotta Admirała A a- 
p ie r  zbiera się pod Spithead .

A n s tr ja .— Cesarz 16go b. m. zatwierdził rozporzą­
dzenie ministerstwa z dnia poprzedniego. —  Gazeta 
wiedeńska 17go b. m. donosi, iż ministerstwo podało 
się do dymisji.—  Nadworna Rada wojenna jest znie­
sioną.— Bank narodowy w Wiedniu musiano zataraso­
wać, aby przeszkodzić napływowi po wymianę; w ma­
łych jednak kwotach wymieniają.

F rancja .—  P. Klemens Thom as  15 b .  m. otrzymał 
tymczasowo dowództwo gwardji narodowej, ale uchy­
lił się od przyjęcia; mówią, iż to dowództwo otrzyma 
Jenerał N rg rier  (Negrje). —  Komisja wykonawcza 
ma Zgromadzeniu Narodowemu przedstawić wniosek, 
aby klubom zakazano zbierać się zbrojnie.— Zgroma­
dzenie Narodowe 15go b. m. uchwaliło, iż uznaje się 
nieustannem; gwardji narodowej tak stałej, jakoteż r u ­
chomej wynurzyło podziękowanie; również delego­
wanym z departamentów, za pomoc udzieloną Zgro­
madzeniu ; następnie rozkazało aresztować Panów 
Courtais, B arbes  i A lbert.—  Eskadra francuzka pod 
dowództwem Admirała B aud in , dnia 5go bieżącego 
miesiąca zawinęła do Neapolu.— Komisja wykona­
wcza zasiadać będzie w pałacu Luxemburg. — Pan 
B ethm on t wziął dymisję jako Minister wyznań; w y  
dział ten połączony zostaje z ministerstwem oświe­
cenia-—  Gwardja republikańska i inne oddziały niere­
gularne zostały rozwiązane; w ich miejsce uorganizo- 
waną będzie : paryzka gwardja republikańska, złożo­
na z 2000 piechoty i 600 jazdy.

N ie m c y .— H ecker  herszt republikanów, który 
niedawno pustoszył południowe okolice W. XztwaBa- 
deriskiego, udał się z Sztrasburga do Paryża; z inneini 
hersztami, jako to : z S tru v e m  i H einzen  poróżnił się 
zupełnie.— Xżę P ru sk i  w liście z Londynu do Jenera­
ła  PVrangel dowódzcy wSzleswigskiem, wynurza po­
chwały wojsku pruskiemu,za okazaną waleczność w wal­
kach z Duńczykami. Jenerał W ra n g e l  w wyrazach 
pełnych wdzięczności i uszanowania odpisał Xięciu.—



Sejm związkow y nn posiedzeniu lOgo b. m. uchwalił  
sprostowanie mylnego wytłumaczenia poprzedniej u* 
chwały tegoż sejmu przez Komitet 5Geiu;sejm powta- 
*jza zapewnienie, iż chce popierać rozwinięcie się go- 
dnosci Niemiec. —  Poseł nadzwyczajny hiszp: Don- 
Antoni R am on Zarco  del Valle, w yjechał z Berlina 
~° Wied nia.—  Na posiedzeniu sejmu związkowego 17 

•ui. Posłowie: hanowerski, bądeński, sasko-wajmar- 
s^b sasko-altenburgski, bruńświcki i oldenburgski, o- 
Znajini!i, iż są upoważnieni do roztrząsania projektu 
ustawy, zaproponowanej przez 17 delegowanych. —  
Obecni w  F rankfurcie  n. M. Deputowani do niemiec­
kiego Parlamentu, w liczbie około 300, odbyli 17gob . 
•U-posiedzenie przygotow awcze,na k tórem postanowili 
udać się nazajutrz uroczystym pochodem do sali po­
siedzeń tegoż Parlamentu, aby obrać Prezesa pod ług  
starszeństwa; dotychczas najstarszym z członków jest  
k*- Behr, Burmistrz Bamberga mający lat 73.

Journal des Debats z d. 15go Maja r.b. zamieścił na­
stępny wyciąg z depeszy sprawującego interesa F ran- 
cJi w B erlin ie , o wypadkach w W . Xtvvie Poznańskiem.

igo K w ietnia . W  Sz/ąsku  górny m, chłopi polskie­
go pochodzenia pustoszyli i niszczyli domostwa. Xiażę 
Adam C zartoryski w Berlinie nie uzy-kal żadnego do­
wodu sympatji ludowej.—  3 go Kwiet:. Polacy w W . 
Xtwie Poznańskiem dopuszczają się najsromotniejszych 
gwałtów na Niemcach. Wojna plemion zdaje się nieo- 
ęhybną.—  4go Kwiet:. W  pruskiej Polsce rzeczy dą- 
Z,1 ku straszliwemu chaosowi. Ludność niemiecka, 
" ’szędzie uzbrojona, spaliła polską chorągiew  i uwię- 
*iła wichrzycieli w okręgach Sławi,niskich. Chłopi 
Powstali przeciwko Panom, wymordowali ich i wszel­
k im i  sposobami protestują przeciw  pow rotowi rzą ­
dów polskich, k tóre  uważają za p rzyw rócenie  stanu 
r ycerskiego. Xżę C zartoryski s trac ił  wszelki w p ły w  
ua współziomków sw oich ,k tórych  gwałtowności w Ber- 
'nie odstręczają życzliwość Niemców.—  8go Kwiet:. 

U ł o p i  polscy nie chcą wcale p rzy  w róeenia Polski. 
" S t r ę t  do niej objawia się w  całej masie chłopów  

*uiemczałych na górnym  Szlasku  i wielkiejczęśeiXię- 
stwa Poznańskiego. Depczą oni nogami kokardę, i gro- 
Zi! rzezią wszystkiej szlachcie, i wracającym emigran- 
t°m.-— lĄgo Kwiet:. Ludność niemiecka całkiem u- 
zbrojona, nie ogranicza się na odpornem działaniu: ale 
'yystępuj e repressyjnie przeciw  polskiej organizacji. 
Cała rnassa chłopów  wspólnie z nią trzym ać gotowa. 
Po wojnie plfmion nastąpi wojna kast, potem wojna po­
jedynczych ludzi. W tedy narodowość Polska zginie od 
jednego razu.—  ISgo Kwie:. Polacy ślą do Berlina  
deputacje jedną po d rugie j ,  o zatrzymanie organizacji 
pruskiej.  Postępowanie em igran tów  polskich objaśnia 
doskonale ca łkow itą  zmianę, jaka się w umysłach od­

bywa. Usilnie pracują oni nad sformowaniem dem ago­
gicznych klubów, nad uwiedzeniem robotników , nad 
zniszczeniem porządku  wewnętrznego, nad obaleniem 
rządu; chwalą się, że tego dokazalijuż w Paryżu, i po­
pisują się z nienawistnemi deklamacjami przeciwko 
członkom francuzkicgo rządu. Chłopi polscy, w  ros- 
syjskiej Polsce, trzym ają  z Rosjanami.— 3  i  go Kwiet:. 
Lud berliński uważa odtąd interesa swoje zupełnie nie- 
zgodnemi z Interesem narodu polskiego. Gdyby Francja 
zagroziła Niemcom lub je  niepokoiła z powodu Pola­
ków, nastąpiłoby przymierze między Prusami a Rossją, 
a te dwa mocarstwa m ogłyby  zniweczyć Polskę, nim­
by armja francuzka za Ren p rzesz ła .—  2 7 go Kwiet:. 
Polacy powinni być uważani ty lko  za element dezor­
ganizacji w  służbie francuzkiej.—  2 9 g o  Kwie:. N ow y 
manifest studentów Berlińskich, przeciw  Polakom W . 
X tw a Poznańskiego.—  30 g o  K w iet:. Sceny w  K r a ­
kowie ro z ją trzy ły  P rusaków  wszystkich opinji p rze ­
ciw  Polakom. Podczas w yborów  wygnać ich mają 
z Berlina.—  igo  M aja . Najzaciętsza nienawiść o g ar­
nia dziś wszystkie klassy, a wojnę k rzyżow ą na Pola­
ków głoszą we wszystkich klubach. Korpusy ochotni­
ków, uzbrój one i u organizowane do armji Szlezwigskiej,  
chcą teraz ruszyć w Poznańskie na pomoc Niemcom; te­
raz nie Polaków już  ża łu ją ,  ale oliar niemieckich po ­
mordowanych w K rakow ie .—  3 go M a ja . W e d łu g  
wiadomości jak najstaranniej zaciągniętych, zdaje się 
pewnem: 1) że materjalne wyzwanie od Polaków w y­
szło, tak w Poznańskiem jak  w Krakowie; 2) że ich po­
rozbijane bandy i naczelnicy, w ogóle nieznani, nigdzie 
u trzym ać się nie niogą przeciw niemieckim wojskom; 
3) że planem sprawców tej wojny jest  w ciągnąć F rancję  
mimo jej woli skompromitowaniem je j imienia; 4) że 
naród niemiecki, prawic cały, żywo idzie za sprawą r z ą ­
dów swoich, k tóre  go reprezentują, przeciw Polakom. 
150 d> 200 Polaków zFrane ji  do K rakow a p rz y b y ­
ły c h ,  a w'ygnan\ ch z tego miasta w dniu 25 Kwietnia, 
przyjechało  aż p"d bramy Berlina; tam zostali ro zb ro ­
jeni i posłani na M agdeburg i do Menden; dostali pasz- 
porta  do Francji .—  W  W ielkicm Xstwie Poznańskiem 
zaczęła się już  w ojna plemion. Pletnie sławiańskie zgi-

pomoey Rossji, k tó re j  pozostawią zgniecenie narodo­
wości polskiej, a zg inęłaby ona wtedy nieochj bnie, ja- 
kibądź by łby  w ypadek  pierwszej kampanji nad Renem. 
— 6  M aja . W ojna domowa trapi całą przestrzeń p ru ­
skiej Polski. M ierosław ski zniósł obóz i zaczyna woj­
nę partyzancką. Do wojny plemion p rzy łączy  się " o j -  
na wyznań re lig ijnych  i wojna kast. M i e r o s ł a w s k i  

chce spróbować za wichrzenia Berlina, co m u  się udać



nie może: a!e g łów nie  rachuje na zbrojną manifestację 
pod pozorem spraw y polskiej wybuchnąć mogącą 
w Paryżu , nad k tó rą  to manifestacją nieustannie p ra ­
cują studenci.—  7go M aja. W ojna toczy się zacięcie, 
podniecana przez jcdno*tylko demokratyczne s tronni­
ctwo.—  W  Galicji, lud uporczywie przywiązanym jest 
do systemu austrjackiego. G dyby powstanie w ybu­
chło, stanie się hasłem rzezi powszechnej; za p ierw- 
szem napastniczem wystąpieniem Francji  przeciwko 
Niemcom, Polska ginie. Jedynym  środkiem ocalenia 
przyszłości Polski,  jest;  uspokoić um ysły  i s tłumić 
wszelkie zbrojne, usiłowania.— M ierosławski, zabraw ­
szy miasteczko Buk, z rabował je ,  spalił i opuścił. Roz­
ją trzen ie  ludności niemieckiej w Wieikiem Xięstwie 
do najwyższego doszło stopnia.—  i)go M aja. YV Po- 
znańskiem wojna srogi charak ter  p rzyb ra ła .  Z żadnej 
s trony  nie ma pardonu  Najzagorzalsi Polacy, mię­
dzy innemi Hrabia Chrystjan  Ostrowski, jednogłośnie 
przyznają , że zapierw szem  hasłem nieprzyjaoiclskiem, 
ch łop i galicyjscy w y m o rd u ją  szlachtę i rzucą się w r ę ­
ce Rossjan.

Szwecja. —  Stany szwedzkie 1 Igo  b .m . uchwaliły  
k re d y t  2 miljony ta larów, na uzbrajania nadzwyczajne. 
— P o d łu g  zapewnienia gazety szwedzkiej,  rząd szwedz­
ki nie wmięsza się do spraw y szleswigskiej, jak  tylko 
łącznie z mocarstwami.

W łochy. —  X ią ię  Eugeniusz sabaudzki, w  mowie 
zagajającej stany sardyńskie, oznajmił,  iż stosunki d y ­
plomatyczne z Hiszpanją są p rzy w ró c o n e .—  10go b. 
m. odpłynęła z Genui eskadra do brzegów  wenee:.

Ro zmaitości.— W edle rapo r tów  urzędo:,od 1 S ty cz ­
nia lS4(j r. do tegoż dnia 1847, liczba zwierząt i ptaków 
drapieżnych, wytępionych w dobrach Koron: we F ra n ­
cji,  w y nosiła 26,093 sz tuk .— M atka jakich rzadko. Mo­
dna Dama w Hiszpanji, w ybiera ła  się na bal, i gdy już 
ukończy ła  tualetę, p rzy b y ła  mamka ze wsi, k tórej Da­
ma powierzyła dziecko swoje na wykarmienie. »I cóż 
tam słychać?” zapytała Pani. »Nie wiem jak  zacząć” , 
od rzek ła  mamka smutnie. »Zacznij ja k  chcesz, aby 
p rędko , bo się śpieszę.”  aPani synek....  umarł!” »Do- 
p raw dy? dawnoż?” nPrzed tygodniem .” ».Iulisiu, po ­
daj mi bukiet,. ..  czyście go już  pochowali?” ».łuż VVr. 
Pani.”  »Julisiu, daj mi wachlarz.”  oGdybyś W . Pani 
wiedziała, co się biedny robaczek nacierpiał!” »Do- 
brze , ju t ro  mi pow iesz resztę, bo dziś bardzo mi pilno” , 
i wyszła, Mamka zapłakała, a djabeł wyjrzawszy zza  
l i rank i ,  rozśmiał się i w y k rz y k n ą ł :  Distinguendrm  
est! —  Podstarza ły  Dandy, gdy w pewnem to w arz y ­
stwie d ługo  rozpraw ia ł  o swoich podróżach ,  jeden 
z obecnych zapyta ł go, jak  mu podobała się Wenecje? 
V\ ielki podróżnik odrzek ł bez zająknienia: »Przyznam 
się Panu, żem ty lko  przejeżdżał w nocy pod j e jm u ra -

mi.” >>AIeż Panie, zaw ołał  pytający, o ile wiemy, W e ­
necja leży w wodzie!” »Wiem o tern dobrze, ale ja w ła  
śnie w zimie odbywałem tę podróż sankami.” 

S Z A R A D A .
Jest pew na pierw sza, w k tórej są drug ie  i trzec ie . 
D rug ie  czw arte  i trzec ie , clioć sta re , dziś w modzie, 
W szys tka  wam pot-m ędrkow ie ic  potrzebna, w iecie,
A jednak  jakże  rzadko byw acie z nią w zgodzie.

(Zeszła Szarada Eubea).

P R Z Y JE C H A L I do W ARSZA W Y.
Aniczkow Pułk:Łejb-G w ar:, Adjul: JO. X cia Namiest:, 7. Konina; 

Bohusz Jan Kapit: z Petersb:; Danielski F r: Refer: Stanu i  S ten !\ Iii; 
Ewans Douglas W łaściciel F ab ry k i z Londynu; X żę Golicyn S/.tabs- 
Rotmi: Lejb Gwar:, Adjut: JO. X ięcia Namiest:, 7. Konina; Helbicli 
Adam Dok: z Konar; Iwanicki Józ: Oby: z Ogrod/.ienic; Kurtz Jan 
Oby: z Otwocka; Logaw e Rongier F elix  Kup: z Berlina; Lazarevr 
Slańiszczew Joner: 7, 1’etcrsbu:: Majdel Pułk: z Pułtuska; OstafieW 
Jem -M ajor, i Baron Prytw ic Jcn:-M ajor z Orszaku J.L.K.M., z P eter­
sburga; Rouikier Kazim: Itr. z Łowicza. (G. P.)

d o n i e s i e ń  b a .
Dnia 21 b. m. w południe, w przechodzie z Nowego-świalu do 

stacji drogi żelaznej, idąc ulicą M arszałkow ską do Saskiego 0 -  
grodu, tam że, lub pow racając Saskim placem na N o w ,-świat, 
zgubiono BROSZhj z grajialków  i b iałych pere łek , w kształcie o- 
w alnym . Łaskaw y Znalazca raczy poszkodowanemu odnieść 
p rzy  ulicy Nowy św iat pod N r 1292 w domu Draca, w dziedziń­
cu na dole, za nagrodą.

W czoraj w przechodzić przez Krakow:-Przedm :, ulicą Miodową, 
i Franciszkańską, zgubioną została OBRĄCZKA zło ta , z cyfrą  roku 
1806; uprasza się łaskaw ego Z nalazcy, aby raczy ł oddać pod , \ r  
454, nfcHrale-Przetlni:, na dole, za nagrodą aciu dukatów.

Okładu " iłl i Towarów Kolonjalnych 
^  H enryka IiREMKY, p rzy  uliey W ie rz b o w e j,^  

%  jakoteż przy  uli: M arszałkowskiej, nadszedł Pocztą pierw szy nfl 
Ifij transport św ieżych Ś Ł E W 2 5 1 .

Zł. 20 N agrody.—- Dnia 21 b. ni. przejeżdżając ulicą Długą, 
Krak:*Przedm:, Nowym światem, ku Alejom, zgubiono w dorożce 
lub też przy  w ysiadaniu, BROSZĘ złotą, w kształcie liścia szaPiro- 
w o-em aljow aną,po każdej stronie białą pere łką ,u  dołu złotym  ła ń ­
cuszkiem, srebrnem i kwaścikami zdobną; uprasza sie PP. Jubile­
rów  o zw rócenie uwagi na przedm iot wyżej w ym ieniony, a sumien­
nego Znalazcę o zw rot takow ej, na ulicą Długą Nr 587, w prost do­
mu Lasockich, do właścicielki dom i, za pow yższą nagrodą.

TRYKI krw i czystej Saxoiiskiej przez klassyPika- 
to ra  W . E kstejna, poklassyPikowane i oszacowa­
ne, są do nabycia po cenach hm iarkow anych lecz 
stałych, w dobrach Głosko w w Pow: W arszawskim , 

mil 3 od W arszaw y, a mila 1 od lM. Tarczyna i Piaseczna.
Ktoby miał do w ydzierżaw ienia IiOLONJĘ na lat 3, z dobre- 

mi gruntam i, w odległości od W arszaw y najdalej mil 5 lub 6, 
od S. Jana r. b.j zechce udzie li: wiadomość pod N r 2465 p rzy  
ulicy Nowolipie, u Jeom etry .

MASŁO PASSOW SKIE teraz ju ż  p rzysy łane w większej ilo­
ści, jak o  i SZPARAGI, znajdują się do sprzedania co C z w a r t e k  
rano, w domu T oeplitz N r 619 i 20 przy ulicy Danielewiczow- 
sk ie j, funt Masła po zł. 1 g r. 15; osełka oznaczona Pass._____

Dziś ranp ciepła stopni 6. W czoraj w południe 15 
TEATR WIELKI. Ju tr  o, Spis W ojskow y  i Balet II rabina i W ie ­

śniaczka.


